a l Moc r EE a i 


Gaws G bai ; m" | 
Nr. 110. Kraków, Czwartek 2. Marca 1916. 


z En | coć ił: 
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
Wźcaięcznie £ kor. 50 b., kwartalnie 
T kor. 50 h., rosznie 80 K. 
za oduomèsie do domu dopłaca się 
60 hal. miesięcznie. 


Na prowineyę z jednorazową Hf 
ayika wa miesięcznie $ K h 
Enaramio 9 k 60 h., roeznie 38 K. 
Wa prowincyę z dwakrotną przesyłką 


Listy piemiężne, przekazy na? pronu- 
pesatową miesięcznie 8 K 90 b., kwar- 
talnie 11 K % h., rocznie 46 K. 


x ; meratę | iaseraty nadsyłać naloż! 
frauke do Adrmiaistracyi „Głosu Na 
rodu". —  PreRBureratę oprócz upo 
ważnionych agencyi przyjiuje każd;. 
urząd pocztowy w obrębie monarchi 
i w pańscwie niemieckiem. Reklame 
cye nmieopietzętówane nie podlegaj: 

: opłacie pocztowej. — Rękopisów 
W paźstwie niemieckiem kwartalnie redakcya nie zwraca. 


B k z innych państwach kwartal- ADRES RED: Ul. św. Tomasza l. 66 


Zmiana adresu 4  balerzy, Wychodzi 2 razy dziennie. ` Telefon redakcyjny Nr 190. — Teleton 


Oona numoru pojody? czego . admtalstracyj | drakarni Nr 084 
6 kałemy. WYDANIE PORANNE. Adr. telege.: „Głos Naredu* Kraków. 


Rok, XXIV. 


RETE PK AO E M: A ZOE WWO | DOZ E E ZYZOCZZÓ O EÓÓO OOO ÓW ZE acz s DEEE E OPO 
OGLOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Ądmisistrseya „Głosu Narodu' ulica éw. Tomasza L. 85. — Od wiersza drobnem pismem (petit) 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 90 hal. Nadesłane 00 hal. od wiersza. Nekrol r 
Komunikaty prywatne po kronice: 1.korona cd wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu“ prospekty; oyrkularze, ogłoszenia i t. p. przyjsiuje się za cenę 2 koron od 100 egz. dla zamiejscowych, 1 kolie od 100 egz. dła A edi apee ri A 
SCOWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie biuro dzienników M. Sokołowski ul. 8-go Maja, K.. Buchstab ui. Karola Luówika W Przemyślu biuro dzienników J. Grodecka, E Wali, E. Bilet. W Podgórzu Katarak, W zessowiy ksi nia 
W. Uzaiskiego. W Stamiaławewie księgarnia Jasielsiiego. Stryj W. Kurkowski biuro dzien., E. H. Wagmaun biuro dzien., Kołamyja Doliński Feliks, drukarnia ui. Kościuszki Nr 8. W Tarnewie M. Rockach biuro dzien. W No Sączu T. Jakubowska kai "A. 
Boian kilig; M. Bysiek główna trafika, Lustig Szymon biuro dzien., Kornfeld biuro dzien. W Nowym Targu B. Massatach księg. Zakepane i i podhalańska, Głuszek, Zwoliński. Wa Wiedniu Haasenstein i Vcgler A. G. Wien I/1, M. Dukes Naehf r zac 
e i w ; 


E. Rraum n I, R. Mosse Wien II. W Berlinie Fricdl S. A. Joesgel. W Budapeszcie F. E. Goe. W KRÒ ESTWIE POLSKIEM: Saadomierz W. Ohodakowska księgarnia. Kleice Kiebabozy biaro dzien. Lublin Gł. trafika. W Miechowia J, Masłowski księg. i ezytelnia. 
— s = ARE poz =—| zai na ROS LODU OAT WNRZOIRNA <> PJ z a EJ 
b 3.1 Ę j 
x ; TRIPE j będą szanowały jej neutralność. który jechał do Salonik z transportem Fo przesłuchaniu szeregu innych świadków 
Biuletyn austro-w egierski. | Także posłowi holenderskiemu w Berlinie dano W 91 Ska zatonął na Morzu Śródziemnem dnia pułkownicy Egli i Vattenvil zosta 14 
rzędowo donoszą dnia 1. marca. Wiedeń, dnia 2 marca. bardzo konkretne oświadczenia. Doniesienie, ja- 26 lutego. Z 1800 żołnierzy uratowano 696. uwolnieni. Będą oni natomiast oddani 
Bołożenie wszędzie niezmienione. (kie uczyniono ze strony niemieckiej pod adre-| Londyn. (B. kor.) Reuter donosi z Paryża swoim przełożonym władzom dv ukarania dys- 


linarnego. 
` -er rE 


Zastepex szefa sztabu generalnego v, Hoeter marszaiok polny porucznik. i sem Anglii: „założyliśmy u Holandyi nasze u-| ARA PORE: kj sprawozdania oe 
'roczyste słowo“ nie może więc dotyczyć żadnej i” Aaa 002 > Aa 


AE łudniu „P ce I“ ił: ląd w : i i i 
: i kiej umowy, leez może odnosić sig tylko do| Atles 420 rostite. Danych 69 mau za. | W AGOMOŚCI telegraficzne 
Walki dzi ałowe na E achod Łie. : jednostronnego konkretnego uroczystego o-| wieść jeden statek patrolowy. O ile wiadomo, | „iłasu Narada" z luis 2. marca 19i6. 


świadczenia, jakie nam dano ze strony Niemiec. | Uratowano' razem 870 ludzi, i Odznaczenie Arc: i 
Wielka główna kwatera ogłasza dn. 1 marca: Berlin, dnia 2. marca. Rząd holenderski pod żadnym zal odem. nie (Wyspa Milos, jedna z Cyklad, oddalona NEGEW: go = „oAdŃ 
x r z ° M n 5 " k . o s s y COT. R ien NM = : 
Uziałalność ariyleryi była także wczoraj a Natomiast na obszarze Isery, w Szampanii, „rzekł się swobody działania. około 120 km. od południowo-wschodniej koń- Cesarz zamianował Areva ATb OLIN 


wieiu częściach frontu bardzo żywa, zwłaszcza | jak i między Mozą i Mozelą, jak się zdaje, miał oa; | "JZZEŃW=RE"M. "U czyny Peloponesu. Przyp. Red.). ! kawalerem orderu Złotego Runa. 
po nieprzyjacielskiej stronie. 


na celu wyrządzenie nam poważnych szkód. _ - t ? Miny na wybrzeżu Szwecyi, | ol Fordwiiand eibi 
nd chory. 
W Kilku miejscach miat nieprzyjaciel przy | Nie osiągnął jednak celu. Sprawy polstie w sejmie: pruskim. | Kopenhaga. (B. kor) Szwedzki sztab mary.: więdeń. (B. kor) Król bulganki wskutek 
tem na celu tylko wprowadzenie w błąd. Berlin. (B. kor.) W dyskusyi nad projektem narki, jak donosi „National Tidende“, otrzymał 


i ) auni ; m. Se < przeziębienia się w Koburgu zasłabł na_je 
i ustawy, która daje do rozporządzenia rządowi = Bity i T hi pady wybrzeżu , bronchitis i z tego powodu musi leżeć w toku. 
i lo'nikó | 100 milionów marek na poparcie osiedlania, Po-| (07%, okolica w południowej Szwecyi) za- 
Walki lo'n w, I A pk poparcie osi , uważono wiele ruchomych min Posłuchania odwoł: 
; łacy postawili wniosek, by wcielić do ustawy Pe ys : Aa GE żar 

W walce powietrznej pokonano koło Menin Kierowany przez porucznika rezerwowego postanowienie, iż z wyznania wiary, z pocio- (0 położeniu tych min na zarządzenie nie-| Wiedeń. (B. kor.) Jak donosi „Korrespondens 
angielski dwupłaszczyznowiec. Jadących wzię- Kibla aparat lotniczy, w którym obserwatorem dzenia, z języka oczystego i działalności polity ło ad admiralicyi marynarki zostały strony ; Wilhelm” król bułgarski zaziębiwszy się w. Ko- 
to do niewoli. Dwa francuskie dwupłaszczyzno- był porucznik w rezerwie Haber, zatrzymał na C7nej nie można wysnuwać wątpliwości przeci- nteresowane w swoim czasie drogą urzędową burgu, zasłabł na. lekką bronchitis, a ponieważ 


poi = wko osiedlaniu. zawiadomione. Przyp. Red.). musi pozostać w łóżku, nie moż i j 
wce zostały zestrzelone przez działa obronne, i linii Besancon-Jussęy rzuconemi bombami woj-; Minister rolnictwa br. Schorlemer wska-| 777% eamm: muo O leteeero aea hddhapośtuch 4 , e udzielać ża- 


jeden koło Vezapomin na północny zachód od skowy pociąg transportowy i zwalczał skute- zał na poprzednie oświadczenie rządu w sprawie 


TamweTa o 


1l 
i 
i 


PE $ h j j Odroczenie parlamentu i : 
Soissons (jadących wzięto do niewoli), a drugi cznie swymi karabinami maszynowymi tran- . kierownictwa polityki wewnętrznej wobec oby- Nestępca tronu na froncie. Ber a B DENS wk Pepai r> 
tuż na południowy zachód od Soissons. Jadący sportującą załogę, która wysiadła. |wateli narodowości polskiej przynależnych do| Wiedeń. (B. kor.) Arcyksiążę Karol Fran-| mentu niemieckiego odbędzie e e ida r Arda 
l . 


t h : : D A . . 

; państwa pruskiego i podkreślił, że projekt niejeiszek Józef w ostatnich dniach lutego z ini i r 
| JE e : 3 C A o godzinie 2 łudniu. N rządk f 
+ i "RAL. żadnej różnicy między kolonistami po-| polcccnia monarchy zwiedził siły zbrojne wal- p 5 MTE wa PO +. dafin: 
Manin, w połud-zach. Flandryi, 18 km na! Besancon-Jussey na linii kolejowej chodzenia niemieckiego czy polskiego i ma wy- czące w obszarze Niemna i Szczary. Kilkakro- 


prawdopodobnie zginęli. 
ym sprawy rachunkowe i petycye. 


czterema działami, i jeden uzbrojony angielski  Zatopionym dnia 8. lutego na wybrzeżu Sy- nową oryentacya W polityce polskiej nie będzic 


płd-wschód od Ypres. ido Belfortu. Przyp. Red.). ności | e AH; san R tnie miał sposobność obserwować od] Biuletyn turecki. 
$ AC | i ano projekt ustawy, który poszkOU0- | rosyjskie. Po dłuższem zwiedzeniu frontu KonstantynopołŁ (B. kor.) Głó 
Wschodni i bałkański teren, | wanym przez przez wojnę daje możliwość Gsie- | wrócił pea dnia 29. lutego do Wiednia, dai E Mi 2, oz: Ai a ge 
ARR ai AWCE - ah i »|podaje do wiadomości: Z różnych frontów nie 
A ; diania się przy pomocy kapitalizacyi części| by zdać sprawę monarsze. : : 
Nie ważniejszego. Naczelne kierownictwo armii. | rent wojskowych. Poszkodowanym przez Wojnę | zzzzzzezzzzczzNNEIRORONEOZEZEZA WE ZE nadeszła żadna wiadomość, któraby donosiła 
De ei ia obywatelom narodowości polskiej w każdym] 7 mmn eee  -- |0 istotnej zmianie położenia. 
śą) RE być dana możliwość PZ bzy się Z Rosvi. EPP WA PAŁ WE N m AA 
Ah R „w obrębie ich prowincyi ojczystej. Że przytem e : . a 
r $ i j ; SĘ i 
Na s »rzach i | w razie planowego osiedlania się polskiego inu- „Nowa Rosya*, Ratowanie dzieł sztuki polskiej. 
Biuro Wolffa donosi dnia 1. marca: : Berlin, dnia 2. marca. |5zą być przestrzegane także interesy kolonr-| Haga. (B. kor.) „Hallandsch Nieuw-Bureau*' Otrzymujemy następujące pismo: 
Nasze U-łodzie zatopiły przed Havrem dwa ry płynął z transportem wojsk 1800 ludzi do aw a T Vaa ć muszą i przed- wy j a PORTE korespondent „Daily| Na ostatniem posiedzeniu wy ii Związek 
francuskie krążowniki pomocnicze, każdy z Salonik. Miano wyratować tylko 606 ludzi, | post Styczyńśk EAF, śię A N e a DPR a n ariyan Pan Y i rzeżbiarzy w Kra- 
i awia się, - ZW. Tya í iC, ZO Z owie tul. św. Jana 9), chociaż uszezuplony 
3 > á á i wyjdzie nowa Rosya, która zrzuci z siebie sta- |]; i ż BE ) =” ; 

parowiec obserwacyjny u ujścia Tamizy. ryjskiem francuskim okrętem wojennym nie był, miała żadnego innego znaczenia jak utrzynia» | ry kondar wan MAE 0 a Jio winda r i e CH peer 

Na morzu Śródziemnem według urzędowej jak wynika z doniesienia łodzi podwodnej, któ- nie w mocy dawnego stanu. Policy muszą dą: | ==<uta-=Y=7 RWĘZENC RR ZE TOWĘDETEZPOP ZZA, jz T ad e j A A 


p : .'żyć do tego, by ludność polska nie była wy- A H" yt 
wiadomości z Paryża został zatopiony francu- ra powróciła, okręt liniowy „Suffren“, lecz krą ad 0, ność [ Serbsk 
E > f duczona od dobrodziejstw ustawy. Polacy u-| SETDOSYKI SE mik obwodowy. 
ski pomocniczy krążownik „La Provence*, któ- żownik EA i Charner“. sunęli na bok swoje życzenia ze względu na ł y: 


ESEC am" msaa | interes państwa, o ile to było możliwe, chociaż 


tego co jest jej kwiatem, to jest polskiej sztuki. 
i W całym bowiem dotychczasowyła bilansie pra- 
, i (B. kor.) A Górnym Milanovacu od- | cy ratunkowej, jakby bezwiednie idąc w mysł 
i ustawodawstwo wyjątkowe już od dziesi; yi Się pierwszy pod zarządem, austro-węgier- | wypowiećzianą przez naszego wielkiego poêtę, 
i | Opróżnianie okolicy Verdun. ŻE na nich tiaży. Jeżelgipka PT GD, skim sejmik obwodowy. Wzięło w nim udział | że nieżałować róż, kiedy lasy płoną — zapom- 
P d y ę dun i | tesh Petit Past (Bóle midaiieć: jakiś I ATE y tiem | PTZeSZło stu delegatów z wszystkich obsadzo- | niano o jednem, to jest, o dziełach sztuk plasty- 
rce e . | Berno. (B. kor.) Z doniesień „Petit Parisien Ja: pa EP OCEWSZYBLKIEIA | nych przez wojska-austro-węgierskie obwodów. | cznych, owych słynnych, historycznych poli- 
L bł ; wynika, że opróżniono Szereg wsi w okolicy aan A S ko i ie a Porucznik Baumann zagad zebranie przemową, | chromiach naszych kościołów i tamże znajdu- 
Walka chwilowo osłabła. Verdun. Ludność w pośpiechu opuszcza mia: | ejj, FZĄ y E iA dza program, majacy na celu jacych pe obrazach, rzeźbach, tkaninach i wi- 
Berlin. (Tel. pryw.) „Tägliche Rundschau“ sto, dążąc do Paryża. Miasto wicle ucierpiało.| Poser br. Zedlitz, wolnokonserwatywny, || jęgo dotąd przez politycaw iuleyci cożkę do wych imuzeów, odziedziczonych w spadku 2o 
. . i A zy Tyvek pj s, 2 . MGSM ś 3 2. > | LL X o 5 

donógi z Hagi: „Według deposz, które nadeszły | Wielka bitwa. wać M Arad ok, do tkniętego kraju. Na końcu posiedzenia wysłali ; pradziadach. d l 
z Paryża odnośnie do położenia pod Verdun, Paryż. (B, kor.) Ajencya Havasa rozszefřa] jennych nie należy dokonywać zmiany istnie- | uczestnicy do wojskowego jeneralnego guber-| A przecież wiele ich zniszczała, wiele wojna 
gwałtowność toczącej się tam bitwy nieco się fokuj +dewrna-da DAS "Z at ię SGh ist s b “k Teng +. a ai | natora telegrainz prośbą o przyjęcie wyrazów , okaleczyła. To, eo przepadło, musi być zastą- 
i Órym jest! jących ustaw bez koniecznyści. AN €: Ti: j - | pi 7 różnicą, Ż już 
zmniejszyła, co jednak oznacza tylko krótko- | en Wielka wojna +; się skończyć|j , Fose Gra w, centrum, oświadcza, że jego Toa ar CE orkę Pn ad 5 |nie p E owe fsb 2 E ARAARA 
trwałą przerwę, a nie zaniechanie walki wo-:” TE J p WE dódnictad jest zapał PRACI, ademi noś 8 EPEE REA. uczesinjs | tie E OS OTC SINE o a 
t pTZeTwWę, tylko wiełkiemi bitwami, dlatego bitwa kołoj winno fie priyad  GBRÓŚĆ Did dlaniżysię odl ki pierwszego sejmiku obwodowego za po- | mna liczba dzieł uszkodzonych i tym naieży się 
góle“. Verdun nie powinna wzbudzać ani zdziwienia, |rządzać szkodę Polakom przy osie datiu wy- WIigaime i wyraził gorące życzenie, aby oni wazy- ratunek. Postanowił przeto Związek powsze- 
Pctwierdzeniem tej wiadomości jest dzisiej-| sn; rozgorączkowania. Mamy pełno zaufanie, | dawałoby się dla centrum rzeczą nieusprawie- | oj. kj ba E tem, by naród uzy- oz w e diora P- d- |. 
: Pk. : i i > T da, í „atb : ć „ i skal spok e. chiewiczem na. czele, eść się z proś o 
sze doniesienie urzędowe naczelnej komendy; że ona wykaże światu, iż Niemcy nie mogą "| OE deus. ME tóa Po zebraniu nastąpił obiad, podczas którego , Biskupów polskich o powiadomienie dache 
niewieckiej, które mówi tylko o nader żywej! przełamać naszych linii. 2) „UCIETPIEJL W WOJE ca aezą do naro- | archimandryta Mukaria wzniósł okrzyk na | wieństwa, że Związek gotów jest bezinteresow- 

dzi ; TA Hah: sh | dowości polskiej czy innej. Ś i ó j i p | 

ziałalności artyteryjskiej i walkach lotników. ; ES cesarza Franciszka Józefa jako|nie służyć wszelką radą i wskazówkami; a. na 


> 


; P Boeckelberg, konserwatysta, od-| _; : 3 : gmi SiĘ”: 
Z uwagi, że nieprzyjacielska artylerya wysta Briand uspakaja. Mow pików a AE zyk bieg o, ojca swych narodów. Eea k żądanie. gdy konieczność zajdzie, własnym ko- 
piła do żywszej akcyi niemal na całym froncie! Paryż. (B. kor.) Według doniesienia „Figara“| Poseł Kindler, z partyi ludowej, oświad- 00, wódę 3 rozeszli się aa) iee słać do wje Eh OSCI ri, 
zachodnim, bo zarówno w odcinku flandryjskim | zjawił się prezydent ministrów Briand w ko-j cza wobec wniosku polskiego, że jego stron-| i kia e t lordowi > A y dicho wic ha aa r e 5 
nad Izerą, jak i w Szampanii, a także rytarzach izby poselskiej i zepewnił, że poło- | ™0twWO spodziewa się, iż obietnice rządu PO ea - stami. f > 
| 
H 


tez) 


i s ; a Pop wojnie b wypełnione. a ia z. ; f 4 » 
W odcinku na południowy wschód od Verdun, | żenie jest dobre. ARA sad socyalny demokrata, żąda, ! W Szwa jcaryi. Gdy sobie uprzytomnimy znaczenie artysty- 
czyli w Wogęzach, wnosić należy, że ko-| Wojska przejęte są gorliwością, a silne rezer i 


by przy zastosowaniu ustawy usunięto na bok! 

menda wojsk koalicyi usiłuje w ten sposób | wy gotowe są do wytrzymania najsilniejszego | wszelkie względy polityczne. i | Proces wojskowy. 
odciążyć właściwy obszar Verdun i uszczuplić | uderzenia. eż id ZER Te Sp, Zurych. (B. kor.). Dnia 28 lutego rozpoczął 
tam siłę uderzenia niemieckiego Oko nosi TTE AE ASh TAA R NE A EEIT EE SEE AAST brak kompletu w Izbie, gdyż głosowało ię SIĘ w Zurychu proces przeciwko pułkownikom 
tę wzięto jednak bez wątpienia z strony niesi . |Słów za, 89 przeciw wnioskowi. Na tem posle- | sztabu generalnego armii szwajcarskiej Watten- 

a. $ Błonia 'Zaostrzona walka łodziami. | dzenie zamknięto. fwyl i Egli, 
mieckiej w rachubę i poczyniono stosowne za- , j 3 
rządzenia podobnie jak się to stało już w dniu Wyezekujące stanowisko Ameryki. 
25. lutego, w którym unicestwiono zarówno a- Waszyngton. (B. kor.) Reuter. Na posiedzeniu 
tak angielski pod Arme ntieres, jak i ude- gabinetu omawiano memoryał Niemiec. Uchwa- 


czne i religijne rzeźb, obrazów, szat liturgicy- 
nych i tkanin, wszelkich polichromii nie tylko 
ścian, ale i sprzętów kościelnych; witrażów, 
wreszcie intarsyi, kuć metalówych i t. d- cze- 
stokroć o wysokiej wartości unikatów, jeżeli 
przedstawimy sobie, jak zniszczenie to będzie 
się w razie zaniedbania zwiększać i jak szkodli- 
wą może być wszełka zwłoka w ratowaniu tych 
dzieł — zrozumiemy znaczenie pomocy, z jaką 
w porę przyszedł Związek artystów. 


„Bangęsellsehałł Wiener Banken fir Galizien“. 


„Neue Freie Presse“ donosi jak nastepuje: 
Wiedeński Związek bankowy przystąpił przed 
kilku miesiącami do założenia „towarzytswa 
dla odbudowy zniszczonych w Galicyi budowli“. 
Do pomienionego towarzystwa należały pierwo- 
tnie wiedeńska „Baugesellschaft", firmy Rella 
et Nesse, jakoteż przedsiębiorca Hipolit From- 


MANEWRY ONZ TRZE EW CZAK | Akt oskarżenia zarzuca obu pułkownikom 
sztabu generalnego, że począwszy od mniej 
e Z Anglii. więcej połowy lutego 1915 r. dostarczali dwom 
Straty w ludziach pod Sałonikami. b rowaśką ych SA rz e guy 
wadząc ojnę, codziennie pojawiając 
Rotterdam. (B. kor.) „Rotterdamsche Cou- și i ; : Ps 
R A "ZA ZUMA ę sprawozdania sekcyi wywiadowczej sztabu 
ARA: PRE j s po e M armii, które to biuletyny według rozkazu szefa 
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Akcya rządu w sprawie zaslewów. 


% Gazeta lwowska wstępny artykół po- 
święca sprawie zasiewów wiosennych, 
którego treść brzmi jak następuje: 


Zbliżające się zasiewy wiosenne są nie tylko 
sprawą prywatną poszczególnych rolników, jak 
to w czasie pokoju zwykle się pojmuje, ale 
wspólną sprawą gospodarczo-społeczną j pań- 
stwową; wobec tego zasiewy nie mogą być tra- 


ktowane i rozwiązywane wyłącznie z punki 


widzenia jednostki, ale winne być ujęte w ręce 
i nadzór całego społeczeństwa i Państwa, by 
wspólnemi siłami i przy wspólnej pomocy mia- 


«" «+. E * „r. 


I 

| Prócz wspomnianych zaliczek, wojenny Za- 
i kład kredytowy wypłacać również będzie bez- 
zwrotne premie w wysokości 25 K od pełnego 
hektara zasianego gruntu takiego, który wsku- 
i tek inwazyi nieprzyjacielskiej dotąd nie był u- 
.prawiony. 

Dostarczanie zboża na zasiew poszczególnym 
rolnikom nie może odbywać się przez Namie- 
stnictwo, gdyż już z technicznych względów 
byłoby to trudne do wykonania. Nastąpi to — 
wyłącznie tylko za pośrednictwem starostw, 
względnie komisyonerów dla wykupna zboża, 
a przez to interesowani mogą tylko we właści- 
wem starostwie zgłaszać się o potrzebne do sie- 


konania zarządzeń 


wiążku. 


„w klauzuli ekstabulacyjnej nie jest tak groźne. 
| bo jeżeli wierzyciel w tym samym dókumencie 
zezwala na wykreślenie kwoty wyższej, niż 
w pierwszej części kwituje, to prócz należy- 
tości skalowej od kwoty kwitowanej, przypada 


lie kosztuje „zpn. 
2 
| tylko jeszcze stałą należytość na 1 koronę od 


W społeczeństwie naprawdę kulturalnem o- Mada k 
gół obywateli stara się zaznajomić się przynaj-| W TE 5: -Ana k E y Mi 
mniej z. ważniejszemi ustawami. Wielką usłu- | obec takiej dyrektywy wydanej przez Mi- 


mocą władzy, osiągnie pożądany rezultat. 


i wypełnienia ich obo a mianowicie: 1) potwierdzenie odbioru ką 
syi, 2) zezwolenie na ekstabulacyę prawa za- 

Nie należy wątpić, że społeczeństwo okaże stawu dla tej pretensyi wraz z należytościami 
się dorosłe do powagi sytuacyi, , z własnej ini- ubocznemi a więc z procentami i kosztami 
cyatywy zdziała: co tylko w jego mocy, a dzia- w skróceniu „zpn.'. Otóż użycie słowa „zpn.“ w 
łanie społeczeństwa "poparte i uzupełnione po-, ustępie 2) kwitu ekstabulacyjnego, to znaczy 


: nisterstwo skarbu, zresztą zupełnie jasnej i zgo- 


KRONIKA. 


Karty chlebowe i świadectwa szczepienia ospy. 
Jutro, w piątek, rozpocznie się w biurach okręgo- 
wych rodawnictwo kart chlebowych na następne 
dwa tygodnie. Karty chlebowe — jak dotych- 
czas — odbierać będą w biurach właściciele do- 
mów, względnie administratorzy. Każdy właści- 
ciel domu, względnie administrator, przy odbiorze 
kart musi się wykazać ważnemi świadectwami 
szczepienia przeciw ospie Lych wszystkich osób, 
dla których karty są przeznaczone. Zanim więc 
właściciel, względnie administrator domu uda się 
po karty chlebowe do biura, powinien zebrać od 


ły zapewniony możliwie jak najpomyślniejszy , wu ziarno. Podania bowiem wnoszone bezpośle= | gę oddają w tej materyi szczegółowe publika- 
ik. idnio do Namiestnictwa będą odsyłane dotyczą- cye oraz popularne rozprawy i artykuły tak 
W tym celu władze wydały szereg zarządzeń, | cym starostwom do właściwego zarządzenia, | w czasopismach fachowych, jakoteż w codzien- 


które dla poinformowania najszerszych warstw | co naturalnie załatwienie sprawy niepotrzebnie | nej prasie. 


dnej z brzmieniem ustawy. jest rzeczą samych, J ? RZ c. 
|kontrybuentów, a względnie ich zastawców, YSzystkich zamieszkałych w kamienicy osób świa- 
prawnych wyciągnąć naukę i słówkiem „zpn.* dectwa szczepienia ospy i przedłożyć je następnie 
zbytecznie nie szafować, a nie będą potrzebo-| W biurze. Karty chlebowe, stosownie do rozporzą- 


społeczeństwa podaje się w skróceniu do wia- 
domiości: 

Dla zoryentowania się co do potrzeby do- 
starczenia brakującego nasienia wiosennego, 
Namiestnictwo wydaio reskryptami z 14 listo- 
pada. 1915 L. 32430 pr. oraz 8 grudnia 1915 
L. 34525 pr. zarządzenia do wszystkich sta 
rostw, aby przy współudziale istniejących w po- 
wiatach organizacyi rolniczych lub zaufanych 
rolników zestawiły według udzielonych im 
wskazówek wykazy zapotrzebowania w powia- 
tach zboża do siewu. Na podstawie wykazów 
przedłożonych wskutek powyższych poleceń. 
Namiestnictwo zestawiło ogólny wykaz ilości 
potrzebnych nasion w całym kraju. 

Z porównania zapotrzebowania z wynikami 
urzędowych spisów zapasów zboża, tudzież od- 
nośnych dodatkowych dochodzeń i po uwzglę- 


, opóźni. 

| Dostarczenie koniczu ną zasiew dla rolników 
galicyjskich powierzyło Ministerstwo rolnictwa 
Bankowi rolniczemu e. k. Towarzystwa gospo- 
darskiego we Lwowie, Syndykatowi rolniczemu 
w Krakowie i Związkowi Ekonomicznemu Kó- 
łek rolniczych we Lwowie (czasowo w Bielsku, 
Zunfthausgasse l. 1y i przy tem nasieniu przy- 
| znało rolnikom subwencyę w wysokości 100 
i koron na jeden cetnar metryczny. O zakupno 
| koniezu mogą rolnicy zwracać się tylko bezpo- 
„średnio do jednego z wymienionych Towa- 
| rzystw. 

Dostarczeniem kartofli do sadzenia Namie- 
stnictwo nie będzie się zajmowało, gdyż wobec 
całkiem dostatecznych zapasów kartofli w kra- 
| ju, każdy potrzebujący bez trudności nabędzie 
je bezpośrednio. Gdyby jednak przecież poszcze- 


dnieniu komsumcyi okazało się, że zapasami,: gólni rolnicy nie zdołali zakupić sobie sami 
znajdującymi się u producentów, względnie na | kartofli do sadzenia, mogą zwrócić się wprost 
składach, można naogół pokryć w poważnej; do oddziału handlowego przy c. k. Namiestni- 


U nas atoli znajomość ustaw zostawia się u- 


|rzędnikom, oraz adwokatom i notaryuszom, HR narzekać na fiscalizm władz skarbowych. 


Tę zasadę przyswoją sobie zapewne także in- 
stytucye finansowe i ich syndycy i z formula- 
|rzy kwitów usuną słowa „z przynaleźnościami” 
iwo słówko „zpn.“, a wówczas przeko- 
| 


i każdy inny obywatel omija starannie, aby so- 
bie komórek mózgowych paragrafami nie za- 
|przątać, i dopiere w chwili krytycznej zasła- 
jnia się utartym frazesem: „ja nie wiedziałem, 
że jest taka ustawa“ mimo istnienia kardynal- 
nej zasady, że nieznajomością ustawy nikt się 
tłumaczyć nie może. 

Toteż ze względów praktycznych pozwolę 
sobie przytoczyć jeden ważny przykład z usta-j 
wy skarbowej a mianowicie przepis ustawy 0; - : 
należytościach odkwitówidekla- l krak. Tow, technicznego, 
racyjekstabulacyjnych. , 4 s À 

Wedle por. tar. 47. prowizorycznej ustawy| Na posiedzeniu dnia 21. bm. odbył się odczyt 
z 9. lutego 1850. Dz. u. p. Nr. 50 podlegają; dra H. Wielowieyskiego w aktualnej 
kwity należytości stemplowej wedle II. skalij sprawie depekoracyi kraju i jej zapobieżeniu 


nają się, że oszczędzą klientom zbytecznych wy- 
datków na stemple, sam zaś dokument w ten 
sposób zredagowany na sile dowodowej nic nie 
utraci. Peritus. 


od pokwitowanej kwoty. Zdawałoby się, że! przez podniesienie gospodarstwa rybnego. Pre-| 


przepis tego paragrafu w interpretacyi nie na- legent przedstawił na wstępie uchwałę Oddzia- 


¡potka na żadną chwiejność. 


Tymczasem praktyka czego innego dowodzi. 


łu pokuckiego Tow. gosp. gal., w której rozwi- 
nięto program zagospodarowania tamtejszych 


dzenia namiestnictwa, otrzymają bowiem tylko te 
i osoby, które poddały się szczepieniu ochronnemu. 
! przeciw ospie i mogą się wykazać odpowiedniem 
świadectwem lekarskiem. Bez świadectwa szczepie- 
nia ospy nikt karty chlebowej otrzymać nie może. 

W sprawie procesu właścicieli realności z gminą 
(m. Krakowa nadesłał nam magistrat następujące 
| pismo: 

Na zasadzie ustawy krajowej z 28/III 1910 służy 
gminie miasta Krakowa prawo do częściowego 
zwrotu faktycznych kosztów, połączonych z urzą- 
dzeniem ulic, od właścicieli przyległych realności. 

Z godnie z powyższą ustawą krajową, Rada miej- 
ska w roku 1912 uchwaliła między innemi regula- 
cyę i urządzenie ulicy Tadeusza Kościuszki, pole- 
cając Magistratowi faktyczne koszta urządzenia 
tej ulicy rozłożyć częścią na właścicieli realności, 
| częścią na gminę, według szczegółowych przepisów 
; cytowanej ustawy. 

Z faktu, że równocześnie w ulicy tej ułożono szy- 


powiatów wojną zniszczonych. Uchwała odnosi! ny tramwajowe, nie można wysnuwać wniosku — 


części niedobory zboża na zasiew. Naturalnie | ctwie o pośrednictwo. Rolnicy posiadający wię- 


p Ea: ain RE wiądze się do ratowania hodowli bydła, zagrożonej zu- |jak to uczyniła pewna liczba właścicieli — że bu- 


ukrywanie zapasów w tych warunkach byłoby 


wysoce karygodne i musiałoby się spotkać z, 


represaliami. 

Namiestnictwo reskryptami z 10. stycznia 
1915 L: 731/Zai. i z 20. lutego 1915 L. 5056/Zao. 
upoważniło starostwa wezwać komisyonerów 
do wykupu zboża, aby natychmiast przystąpili 
do wykupu zboża i nie oddawali go, jak dotąd, 
do dyspozycyi wojennego Zakładu obrotu zbo- 
żem, ale bezzwłocznie sprzedawali ilości obli- 
czone przez starostwo rolnikom zamieszkałym 
w tym samyiu powiecie, potrzebującym odno- 
śnego ziarna do siewu. Nadwyżki zaś, jakie w 
danym gatunku zboża po zaspokojeniu potrze- 
by powiatu jeszcze się znajdują, mają komi- 
syonerzy według dyspozycyi Namiestnictwa 
bezzwłocznie odesłać do wskazanych powiatów, 


| 
gdzie właśnie istnieje niedobór takiego ziarna, | 
| 


celem rozprzedaży przez dotyczące starostwa. 


Pokrycia braku niektórych gatunków nasie-j 


nia trzeba będzie szukać poza krajem, co jednak 
nastąpić będzie mogło tylko w bardzo ograni- 


czonej ilości. Żyta bowiem jarego nie będzie; Ct 
można dostarczyć, gdyż i poza Galicyą niemaj nie w 


ksze zapasy kartofli do sprzedania, mogą się 
także zgłaszać do oddziału handlowego Namie- 
stnictwa e pośrędnictwo w sprzedaży, przyczem 
reflektować mogą na ustawowe ceny maksy- 
malne. 

Namiestnietwo nie zajmuje się również do- 
starczaniem nawozów sztucznych, ale zajmują 
się tem Towarzystwa rolnicze i gospodarcze. 
Potrzebujący takich nawozów mogą w tym 
względzie zwracać się zatem tylko do wspom- 
nianych Towarzystw. Także o nasiona wszel- 
kich jarzyn należy zwracać się do Towarzystw 
rolniczych, które mogą je otrzymać za pośre- 
dnictwem Ministerstwa rolnictwa u firmy 
Wieschnitzky następcy Blausera w Wiedniu. 

Dalszym ważnym czynnikiem celem uskute- 
cznienia zasiewów, jest dostarczenie rolnikom 
niezbędnej siły pociągowej. Aby brakowi siły 
pociągowej możliwie zapobiedz, Rząd. dostar- 
czył już rolnikom poważną ilość pługów moto- | tąłu, 
rowych. Celem zapobieżenia dostatecznej ilości| Wreszcie wobec zbyt wielkiej różnorodności 
kierowników pługów motorowych AE i stosowaniu tego paragrafu wydało Minister- 
ctwo wyjednało u władz wojskowych wyszkole-: 
tym kierunku odpowiedniej ilości inwali- | 


i deklaracyi ekstabulacyjnych wymierzano na- 
leżytość stemplową wedle II skali od kwoty 
kapitału, którego odbiór wierzycieli dokumen- 
tu stwierdził, zaś wszelkie inne uboczne świad- 
czenia jak procenta i koszta z wyjątkiem kau- 
cyi do podstaw wymiaru nie były doliczane. 
Gdy jednakże w kwitach na spłacona pożycz- 
ki stwierdza zazwyczaj wierzyciel odbiór ka- 
pitału z procentami i kosztami, co w skróce- 
niu oznącza się słowem „zpn*, więc mniej wię- 
cej od roku 1913 władze skarbowe zmieniły 
swą interpretacyę poz. tar. 47 ust, nal. w ten 
sposób, że przy ustaleniu podstaw wymiaru na- 
leżytości od takiego kwitu, zaczęły doliczać do 
kapitału także te procenia i koszta, które w 
dniu wygotowamia kwitu wierzyciel faktycznie 
otrzymał, a więc np. tylko procent zą ostatnie 
półrocze, albo procent od ostatniej raty kapi- 


cyalne deklaratoryum, które dla władz. skarbo- 


go do zbycia, zaś pszenicy jarej zadysponowało | dów wojskowych. Maszyn i narzędzi rolniczych | rych będzie miarodajnem. Opierając się na do-| 


skarbowe tej praktyki, że od wszelkich kwitów j 


lowanej konsumcyi. 

Dla zastąpienia wzrastającego braku mięsa u- 
waża prelegent za wskazane podjęcie gospodar- 
stwa stawowego na wielką skalę zwłaszcza w 
okolicach wschodniej Galicyi Wołynia, Polesia 
a także Królestwa Polskiego. Wobec opornego 
stanowiska c. k. ministra rolnictwa, którego 
odmowna odpowiedź na propozycye odnośne 
Oddziału pokuckiego na wiosnę 1915 tem mo- 
tywowanie, że wprowadzenie hodowli ryb da 
plon dopiero w r. 1917, więc nie może służyć 
dla zaprowiantowania urmii. Podnosi prelegent, 
iż zwłaszcza na terenach wschodniej Galicyi 
należyte urządzenie stawów i racyvualne prze- 
prowadzenie tarła karpi i linów może dać już 
tej jesieni 1916. ogromne ilości narybku pół- 
rzecznego, który posłużyć może — w sztukach 
200—300 gr. wagi — do bezpośredniej kon- 
sumcyi lub wyrobu konserwów dla armii a tem- 
sumem jej aprowizacyę ułatwi. Przedsięwzię- 


stwo skarbu w tej sprawie w roku 1915 spe-iCcie udać się może tylko c. i k. administracyi 


wojennej, która, zaopatrzona we wszystkie za- 
soby wladzy i materyalnych środków, a także 


pełną zagładą skutkiem nadmiernej i nieuregu-| dowa tramwaju spowodowała regulacyę i urzą- 


dzenie ulicy. Rozstrzygającym motywem był tu 
nieodpowiedni w wielkiem mieście stan ulicy, a 
raczej ówczesnego gościńca, który wymagał grun- 
townej rekonstrukcyi, skanalizowania, wybruko- 
wania toru jezdnego, budowy dobrych trotuarów 
itd. Założenie tramwaju przyspieszyło tylko uchwa- 
łę regulacyi wskazanej, a nawet koniecznej. 

Niesłuszność zapatrywania właścicieli została 
wykazana na rozprawie w dniu 25. lutego br. w 
najwyższej iustancyi tj. w Trybunale administra- 
cyjnym, który odrzucił zażalenia właścicieli realnu- 
ści przy ul. Tadeusza Kościuszki. 

Pierwsza wiadomość. Skromny nasz Zakład czy- 
szczenia miasta, nie dający o sobie znaku życia 
ani przy pomocy pióra, ani nawet —- mioteł, cde- 
zwał się. A więc się cieszmy! — gdyż dowodzi to 
że mimo wszystko istnieje! Radosna ta wiadomość 
przynosi nam następujący komunikat. „Kierowni- 
ctwo Zakładu czyszczenia miasta donosi, że biura 
Zakładu z dn. 1. marca b. r. przeniesione zostały 
z gmachu Straży pożarnej miejskiej do domu przy 
ul. Bonerowskiej 1. or. 2. w parterze na lewo". 

Aresztowanie szajki złodziejskiej. W ostatnich 
czasach popełniono szereg włamań w Krakowie, 


już rawdzie Namiestnietwe do potrzebują-, dostarcza Rząd rolnikom w razie potrzeby na  słownem brzmieniu ustawy zarządziło Minister- sił technicznych i roboczych, może i powinna 
juz wp po uF | y. 4 połączonych z kradzieżami; między innemi okr 
2 ` J w- 


cych powiatów 52 wagony z kraju, oraz 50 wa- 
gonów, otrzymanych za pośrednictwem Mini- 
stergtwa z poza Galicyi, ilość ta jednak nie po 
kryje zgłoszonego zapotrzebowania pszenicy. 


Brąk żyta jarego i częściowo pszenicy jarej, 


mogły 

Ki ią którego jest dostateczna nadwyżka w 
wypadkach niecziej potrzeby przez przeka- 
zanie dla zasiewów pewnej ilości owsa przezna- 
czonego na żywność dla koni. 


Aby rolnicy otrzymali owies odpowiedni do się będzie rolnikom jeńców wojennych. Zwraca tek ani kosztów nie otrzymał. 


siewu, i Namiestnictwo wyjednało w Minister- 
stwie wojny zezwolenie na zamianę w magazy- 
nach wojskowych owsa do siewu nieprzydatne- 
go, a nadającego się na karmę dla koni, za owies 

o siewu zdatny i poruczyło wojennemu Zakła- 
wodi dla obrotu zbożem uskutecznianie takiej 
wyrtuany w razie zachodzącej potrzeby. 

Zboże na zasiew sprzedawane będzie zasa- 


dniczo tylko za gotówkę. Ci rolnicy, którzy nie | mu źródło nabycia mąki. (Okólnik z 25. lutego | 


posiadają gotówki na zakupno zboża mogą e- 
wentualnie postarać się o nią w wojennym Za- 
kładzie kredytowym w Krakowie, który zaró- 


wno, jak w jesieni roku ubiegtego, udziela i na| czych, Namiestnictwo ustanowi w siedzibach ' dawniejszej interpretacyi, względnie gdyby w 


wiogenne zasiewy zaliczek, spłacalnych najpóź- 
niej w ciągu 5 lat po zawarciu pokoju za opłatą 
3% roeznie, 

Zakład wojenny poczyni zarządzenia, aby 


zaliczki wypłacone być mogły przy pośredni-|sami interesowani i całe społeczeństwo nie telności hipotecznie zabezpieczonych, to w od- 
ctwie starostw jak najrychlej i zakupno nasie- | współdziałało w tej akcyi przez wzajemne po- nośnym dokumencie odróżnić należy ze stano- 


maganie sobie, tudzież ułatwianie władzom wy- wiska ustawy należytościowej dwa momenta, 
| 


nia wskutek tego zwłoce nie uległo. 


JAN NERUDA. 


Wampir. 
(Z czeskiego tiómāczyła M. J. Migowa). 


Niewielka łódź motorowa, która kursuje co- 
dziennie pomiędzy Konstantynopolem a wyspa- 
mi Książęcemi, przybiła. do brzegu wyspy Prin- 
ki 


po. 

Wysiedliśmy. 

Towarzystwo nasze składało się z kilku tyl- 
ko osób. Jedna polska rodzina: ojciec, matka, 
córka, narzeczony i my dwaj. Ale prawda był 
ktoś jeszcze. 

Na drewnianym, przez Złoty Róg pizerzu- 
conym moście, przyłączył się do nas jakiś młody 
Grek. Sądząc z teczki i szkicownika pod pachą, 
był to malarz. 

Długie czarne włosy spadały mu w krętych 
pierścieniach na ramiona, a z bladej twarzy 


kredyt i z opustem. Rząd stara się dostarczyć 
| dla rolników poważniejszych ilości uprzęży na 
i konie, o które należy zwracać się do wojennej 
Centrali handlowej w Krakowie. Jest również 


"uzasadniona nadzieja, że przynajmniej w pew-' 
tudzież ewentualnie braki nasienia owsa, będą nych powiatach, mianowicie w okręgach armii 
być pokryte w znacznej części jęczmie-! operujących, dostarczać się będzie rolnikom. 


: naturalnie w granicach możliwości, koni tre- 
"nów wojskowych do robót polnych. l 
| W końcu dla zastąpienia męskiej siły robo- 
jczej, potrzebnej przy uprawie roli, dostarczać 


| się jednak uwagę, że Ministerstwo wojny wyda- 
io nowe przepisy z mocą obowiązującą od 1. 
marca 1916. co do warunków przydzielania 
jeńców i że według tych przepisów pracodawcy 
obowiązani będą starać się o żywność dla do- 
į starczonych jeńców. Gdyby pracodawca nie 
miał w swem gospodarstwie mąki, starostwo 
wyda pracodawcy stosowną asygnatę i wskaże 


1916 1. 54882. A. O.) 
Aby władzom politycznym dać fachowy or- 
gan wykonawczy i doradczy w sprawach rolni- 


| starostw inspektorów rolnictwa. 

Wszelkie jednak starania Rządu o pełne u- 
ruchomienie gospodarstw rolnych nie odnio- 
słyby pomyślnego w całości rezultatu, gdyby 


| stwo, że w wypadkach, gdy wierzyciel potwier- cząstkę ich zużywać w kierunkach produkcyj- 
‘dza wyraźnie odbiór odsetek i kosztów o- nych i gospodarczych. 
bok kapitału, to wysokość tychże do podstaw| Wniosek odpowiedniej treści a natury ogól- 
jwymiaru wliczać należy bez względu na to, nej wpłynął ze sfer Oddziału pokuekiego gal. 
czy ich suma oznaczona jest cyfrowo, czy też; Tow. gosp. do c. i k. wspólnego ministerstwa 
tylko ogólnikowo słówkiem „zpn.“., W tym osta- jeszcze 26. stycznia roku 1915 — a debata od- 
tnim razie muszą władze skarbowe wysokość, bya had referatem prelegenta 19. lutego 1915 
į odsetek i kosztów zbadać za cały czas trwania: ua zgromadzeniu agrarno-politycznej sekcyi ck. 
; stosunku dłużnego i do sumy kapitału doliczyć; | Tow. roln. wiedeńskiego w obecności referen- 
| ma to miejsce nawet wówczas, gdy w .chwili,tów wszystkich ministerstw rokowała nadzieje 
| wystawienia kwitu wierzyciel żadnych odse-, powodzenie myśli stworzenia przy władzy 
| wojskowej centralnego urzędu agrarno-wojen- 
Taka interpretacya okazuje się w praktyce lego, któryby, reprezentowany we wszystkich 
| nadzwyczaj dotkliwą, bo suma procentów. prze-| Korpuśnych i etapowych komendach ze współ- 
| wyższa, nierąz sam kapitał dłużny. Dła zilustro-, udziałem interesowanych właścicieli wojną zni- 
| wania praktycznego przedstawiam przykład Szczonych gospodarstw — objął ich racyonal- 
następujący. Osoba A potwierdza w kwicie od ne i intenzywne zagospodarowanie. Prelegent 
josoby B odbiór sumy peżyczkowej w kwocie | podnosi konieczność przyśpieszenia owego or- 
(100.000 koron „zpn.*. Ponieważ pożyczka by: | Sanizacyjnego projektu centralnej władzy woj- 
ła zaciągnięta przed 15 luty na 8 procent, za- skowo-agrarnej, któraby środkami wspólnego 
tem do kapitału doliczyć się musi procent za | skarbu, a ze współudziałem ogółu interesowa.- 
całe 15 lat, a więc 120.000 koron czyli należy- | nych: agraryuszów przeprowadziła intensywne 
itość wypadnie od 220.000 koron wedle II sk.|i wszechstronne zagospodarowanie odnośnych 
(w kwocie 687 kor. 50 hal., podczas gdy wedle| terenów z plonem maksymalnym zarówno na 
polu czysto rolniezem — jak na polu rybac- 
kiem. Rezolucya proponowana przez prelegen- 
ta, a wymownie poparta przez p. radcę dworu 
Ingardena, dyr. Jaszczurowskiego i przewodni- 
czącego inżyniera Adelimana znajduje się obe- 
enie w rękach prezydyum Tow. rolniczego krak. 
oraz Tow. rybackiego celem wdrożenia wspól- 
nej w tej mierze akcyi. 


i 


|kwicie opuszczono niewinnie słówko „zpn.', 
, wynosiłaby należytość tylko od 100.000 kor. II 
,sk. w kwocie 312 kor. 50 hal. 

| Jeżeli się rozchodzi o pokwitowania wierzy- 


dziono mieszkania przy ulicy św. Jana i przy ulicy 
św. Gertrudy, cukiernię p. Kissa przy ulicy Fio- 
ryańskiej, oraz pewną kawiarnię w rynku Klepa- 
skim. Przed kilku dniami aresztowała połicya całą 
szajkę złodziejską, która brała udział bądź po- 
średnio, bądź bezpośrednio w tych kradzieżach. 
Do szajki tej należeli: 30-letni Józef Jaroń, który 
był hersztem, Boguta Marya i Rymarczyk Rezalia, 
wreszcie Gibała Wojciech, Obidziński Józef, Do- 
maradzki Franciszek, nadto Korugold Majer. któ- 
ry kupował, a następnie sprzedawał skradzione 
kosztowności. Włamanie. uskutecznii Jaroń, który 
się ukrywał w mieszkaniach wymienionych wspól- 
ników i tam znosił skradzione łupy. Na razie całe 
to towarzystwo znajduje się w urzędzie policyjnym 
pod telegrafem, skąd będzie odstawione do are- 
sztów sądu karnego. 3 

Ograniczenia w przewozie cukuu. Celem sprowa- 
dzenia pośredniego handlu cukrem między Austryą 
i Węgrami do normalnych rozmiarów, widział się 
rząd zmuszonym wydać w drodze rozporządzenia 
ministeryalnego zarządzenie, zakazujące obrót po- 
cztowy cukrem do Węgier i Bośni, a dla ruchu ko- 
leją i parowcami wprowadzające ograniczenia tran- 
sportowe. 


Wspólna adoracya Przen. Sakrarnentu dla księ- 
ży krakowskich, należących do "Stowarzyszeniu 
Ador. Kapł. odbędzie się we czwartek 2 marca, 
w kościele św. Floryana na Kleparzu od g. 6—7 
wieczorem. - 


mma 


i ; ASE A ; 
go narzeczonego, odpoczywała często, a suchy| Irena, polityczna męczennica, współczesna, wonią róż... Z werandy kawiarni nad morze W hotelu wyszukaliśmy sobie stolik NA prze- 


kaszel przerywał jej chwiłami mowę. 

Skoro tylko zakaszlała, natychmiast jej to- 
warzysz troskliwie się zatrzymywał. Wzrokiem 
pełnym współczucia spoglądał na nią, a ona 
podnosiła ku niemu z uśmiechem oczy, jak gdy- 
by rzec chciała: 

— To nie, to nic! jestem szczęśliwa... 

Tych dwoje wierzyło w szczęście i uzdrowie- 
nie... Posłuszni wskazówkom Greka, który nas 
wnet na molo pożegnał, wynajęli Polacy mie- 
szkanie w pewnym francuskim hotelu. Ten ho- 
tel, pomimo, że niezbyt wysoko położony, po- 
zwala ogarnąć okiem jeden z najbardziej uro- 
czych widoków tego świata. Zaopatrzony jest 
przytem po europejsku we wszelkie udogodnie- 
nia komfortu. 

Zjedliśmy wspólnie śniadanie, poczem gdy u- 
pał zebrał nieco, skierowaliśmy kroki na pobliz- 
ki pagórek, oddychający świeżością gaju pinio- 
wego, chcąc się w spokoju napawać widokiem 
ezarownej okolicy. 

Zaledwieśmy wyszukali odpowiednie miejsce 


A 


rola Wielkiego, przebyła tutaj miesiąc „na, dochodziły dźwięki muzyki, przytłumione roz- 
wygnaniu". Gdybym ja mógł przeżyć cały mie- marzone. 
siąc, to przyszłe życie moje wzbogaciłoby się! Niezatarte wrażenie! Umilkliśmy wszyscy, by 
| skarbem wspomnień. Przecież ja tego jedynego | całą duszą zawisnąć na tym rajskim obrazie. 
| dnia, który tam przepędziłem, nie jestem w mo-| Młoda Polka leżała na trawniku, a głowa jej 
żności zapomnieć! spoczywała na piersi ukochanego. 

Powietrze było tak czyste, tak miękkie, tak| Leciuchny odblask rumieńca zaróżowił nieco 
rozkoszne, że oko bujając w przestrzeni, koły-| blady owal jej delikatnej twarzyczki i nagle 
Sało się, jakby na puchu kwietnym. | | z niebieskich jej oczu popłynęły łzy. Narzeczo- 
| Na prawo, na brzegu morza widniały ciem | ny zrozumiał jej wzruszenie, pochylił się i sca- 
góry Azyi, na lewo, hen! w oddali błękitniało : łowywał łzę za łzą. Matka przyglądała się temu 
strome wybrzeże Europy. Poblizka Chalki, Je pa poszła za przykładem córki... A ja... ja... 
dna z dziewięciu wysp Książęcego Archipelagu! patrzyłem także i czułem, że serce me wzbiera 
ciemniała w majestacie swych cyprysowych,  jąkiemś niewypowiedzianem uczuciem... 
jak posępny sen. Króluje na tej wyspie olbrzymi, — Tutaj musi przyjść uzdrowienie dla duszy 
| budynek — przytułek dla umysłowo-chorych. |; ciała... —- szepnęło dziewczę. — Co za uroczy 
' Woda w morzu Marmara, zlekka tylko falu-| krajt... 
jąc, grała tęczą kolorów, jak olbrzymi EA — Bóg wie, że nie mam wrogów, ale gdybym 
, opal. W oddali widniało morze białe, jak mleko, jeh miał, przebaczyłbym im winy w tej chwi- 
, Nieco bliżej połyskiwało różowo, pomiędzy dwo- | li... — przemówił ojciec drżącym głosem... 
mą wyspami lśniło jak złota pomarańcza, a tuż| I znowu zapanowała cisza... 
u naszych stóp ciągnęło wzrok głębokim CIem-; Wszystkich nas objęło w posiadanie dziwnie 


spoglądały ciemne, głęboko osadzone oczy. 


no-błękitnym szafirem. 


i słodkie uczucie, którego niepodobna „wyrazić 


Z początku zainteresował mnie ten człowiek.|i ułożyli się wygodnie, zjawił się znowu nasz 
Był tak usłużny, tak chętnie udzielał wszelkich | Grek. Skłonił się lekko, rozejrzał się wokół —, Morze było przed nami samo w swej piękno-, słowami... Każdy z nas czuł w sobie cały świat 
informacyi, wykazując dokładną znajomość sto-| poczem usadowił się również niezbyt daleko ści. Nigdzie nie było widać większego okrętu, szczęścia, i każdy mógł się niezawodnie z ca- 
sunków miejscowych. Mówił jednak stanowczo ; od nas. Otworzył swoją tekę i zaczął rysować. tylko wzdłuż wybrzeża naszej wyspy przebiega- łym Światem swojem szczęściem podzielić. 
za wiele, to też po upływie dziesięciu minut po-| — Sądzę, że on tylko dlatego opiera się ple- ły tam i napowrót dwie łodzie, ozdobione an-. Wszyscyśmy te sanie przeżywali wrażenia, 
zostawiłem go samego. cami o skałę, abyśmy nie mogli obserwować gielskiemi flagami, jedna z nich była to niewiel- więc też milczeliśmy wszyscy... 

O wiele sympatyczniej przedstawiała, się pol- jego rysunku — zauważyłem. ka łódź motorowa, druga zaś łódź wiosłowa 0 
ska rodzina. Rodzice dobroduszni į otwarci lu-| — Obejdziemy się też bez tego doskonale —! dwunastu ludziach załogi. Wiiosła rytmicznie inoże godziny, Grek powstał, zamknął swą tekę 
dzie, narzeczony elegancki młodzieniec o wiel-| odparł młody Polak. — Dość przecież widzimy ; uderzały o wodę, wyrzucając w górę fontanny i oddawszy nam ukłon, oddalił się lekkim kro- 
koświatowych manierach. Udawali się na Prin- | przed sobą... i roztopionego srebra. Spoufalone delfiny uwijały kiem. 
kipo, aby tam przepędzić letnie miesiące; choro- | Po chwili dodał: |się pomiędzy łodziami, przecinając fale szero-, My pozostaliśmy. 
witej nieco córce potrzebny był pobyt w takiej! — Zdaje się, że on naszych postaci używa ta- kim łukiem. Wysoko w niebieskiem przestwo-; Dopiero po kilku godzinach, kiedy horyzont 
właśnie południowej miejscowości klimatycznej. | kże jako dekoracyi... Niechże sobie rysuje...  |rzu żeglowały olbrzymie orły, dążąc powolnym począł różowieć tą przecudną barwą południa. 

Blada, piękna dziewczyna, przechodziła być| W istocie mieliśmy na co patrzyć... Na całym lotem z jednej części świata do drugiej. matka dała hasło do powrotu. Wolnym, ale ela- 
może niedąwno ciężką chorobę, albo też tkwił szerokim świecie niema chyba rozkoszniejszego 
w niej jej zaród, Wspierała się na ramieniu swe-|i szczęśłiwszego zakątka nad Prinkipo. krzakami różaunymi, powietrze przepojone było, śmy do hotelu. 


Nakialam Mgiawnietwa „Giom Naredo“ Sp. 1 Ów. ała 
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Prawie, że uszło naszej uwagi, iż po upływie 


Cały stok wzgórza u naszych pokryty był stycznym krokiem, jak beztroskie dzieci, ży żi 


Redaktor odpowiedzialny i kierującp Raman Woysyńsk.  Drekamia „ło Narodu“ 


(wiewnej, w kwiatach tonącej werandzie. Żuje- 


dwieśmy usiedli, gdy poza werandą się 
|słyszeć kłótnia i łajanie. To nasz Grek kłócił 
| się zawzięcie z gospodarzem. 

| Poczęliśmy się przysłuchiwać, bo NAS to by. 
wiło. 

Ta zabawa nie trwała jednak długo. 

+ — Gdybym nie miał innych gości: — za- 
mruczał gospodarz i wszedł po SChodkach ną 
werandę, na której siedzieliśmy. 

— Proszę pana — zapytał młody Polak, — 
Kto to jest ten pan? Jak on się nazywa? 

— Eh! ktoby tam wiedział, jak się ten chły- 
„stek nazywa... My nazywamy go wampirem... 

— To malarz, nieprawdaż? 

— Śliczne mi rzemiosło! — zamruczął gnie- 

, wnie gospodarz. — Toć on maluje tylko trupy... 
' Jeżeli ktoś w Konstantynopolu lub tutaj w oko- 
' licy umiera, to ten łajdak już tego Samego dnia 
|ma gotowy portret nieboszczyka. Maluje na- 
t przód i nie myli się nigdy, ten sęp! 

Starsza Polka wydała przeraźliwy okrzyk 
trwogi — córka osunęła się w jej ramiona gem- 
dłona, blada kredową białością... 

Narzeczony zerwał się, jak szalony, zbiegł 

, błyskawicznie ze schodków, pochwycił silną 
dłonią odchodzącego Greka za pierś, drugą zań 
„ręką sięgnął po jego tekę, 

Pospieszyliśmy za nim. 

Obadwaj młodzieńcy, leżąc na ziemi, szamo- 
tali się ze sobą. 

Teka otwarła się, kartki były porozrzucane 
wokół, a na jednej z nich widniała — uderza- 
jąco podobna twarz młodej Polki z zamkniętemi 
oczami i mirtowym wieńcem dokoła skroni. 
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w Krakowie pod zarządem Romana Ferke. 
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